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T o r f  m oże Tbye u ży ty  sa naw óz.
(.Z r y c i n a  do  p r z e s z ł e g o  n u m e r u  d o ł ą c z o n ą } .

Pan  Keumann,  w dziełku swojem »0 naturze  to r ­
fu i jego użyciu gospodarczemu o którem ki lkakroc 
w Tygodniku  była mowa,  podaje nas tępujący sposób 
u ż y c i a  torfu za  nawóz.  Popiół  z  różnych ga tunków 
torfu , korzys tn ie  zastąpić może nawóz zwyczajny,  
mianowicie do .użyźnienia i poprawienia ł ą k : bo 
części  g ryzące  w nim zna jdujące s i ę , skutecznie 
d z i a ł a j ą  na  wytępienie m c h u , tyle łąkom szkodl iwe­
go  , o raz  na  wygubienie robaków podgryzujących 
korzonk i  l epszych gatunków t raw,  a  przeto znaczne  
szkody  wyrządzających.

W okolicach więc gdzie tor f  jako ma teryjał  pal ­
ny  nie ma w a r t o ś c i , bagn a  torfowe jesz.cze wielki 
p r zyn ieść  mogą użytek,  jeżeli  torf  z nich będzie wy­
dobyty i palony,  a  popiół  zt ąd zyskany ,  j a ko  n a ­
wóz użyty.  Ponieważ doświadczenia  okazały,  że 
wie lka  zachodz i  różn ica  pomiędzy różnemj ga t unka­
mi  popiołu,  że nawet  sposób spa len ia  torfu na  po­
piół ,  wielki ma wpływ na jego dobroć;  dla tych p rzy­
czyn powta rzano  dopóty różne doświadczenia  dopó­
k i  nie osiągnięto pomyślnych* wynikłości .  Wiadomo, 
•że większa  lub mnie j sza  za le ta  popiołu zależy od 
większej  lub mniejszej  i lości w nim znajdującego się 
sie. -węglika i wodorodu;  a  ze c i ała  powyższe łatwo 
s ię  ulotniają ,  s zukano  więc takich sposobów spalenia 
tor fu n a  popiół ,  za  pomocą których najmniej  powyż­
sz e  gazy mogłyby się wydobywać i ulatniać.  W tym 
celu palą go w Angli i  w s tosach  podobnych , j akie  
s i ę  u k ł a d a j ą ,  kiedy go zwęglać chcemy, z tą r ó ­

żn ic ą ,  że przykrycie s tosu powinno być wprawdzie 
dobrze i szczelnie u łoż one ,  żeby torf  od dowolnego 
p rzys tępu powiet rza był za s ło n i ę ty ;  żeby się jednak 
tor f  nie zwę g l i ł ,  ale się na popiół  s p a l i ł ,  c i ągi  o- 
gień podn ieca jące , nie powinny być zasmarowane , 
j ak  to ma miejsce w zwyczajnych s tosach węg la r -  
skich,  kiedy się ju ż  robota do końca zbliża.

Ostrożność wyżej o p i s a n a ,  nie może być za ch o ­
wana  w zwyczajnych domowych piecach: bo tu idzie 
każdemu najwięcej  o to żeby miał  na jwiększą korzyść 
z wydobywającego się cieplika z torfu,  o raz  oddal i ł  
zapach nieprzyjemny z niego powsta jący;  a że k o ­
rzyść  powyższa może tylko być os iągnię ta  w pie­
cach mocny ciąg mających , tym przeto sposobem 
uzyskany  popioł  z torfu mniej może być zdatny do 
s t e rkoryzacyi  pól i ł ą k :  bo pozbawiony j e s t  owych 
ciał  na jwiększą zaletę w nim s tanowiących.

Do zwęglenia torfu zaś  używane piece są różne,  
albo się go też zwęgla w s tosach j a k  się zwykle

drzewo zwęgla.
Piece do zwęglenia torfu używane w różnych  k r a ­

j ach,  różnie są  urządzone.  W baxo n i i ,  w Bawaryi  i 
P ru sa ch  najwięcej  używane są  piece nas tępnć j  bu­
dowy : fig. 5 cc.  wyobraża nam piec tego rodza ju,  
który 8 do 10 stóp ma wysokości  i otoczony j e s t  
murem aa.  na  12 cali grubym, w którym się mieści  
o s t r o kr ąg  przewrócony £>., dochodzący swym koncern 
do ogn i ska  opat rzonego rusztem Żelaznem c. N a  
ruszc ie  uk łada  się tor f  dobrze wysuszony,  j ednak  
niezbyt  szczelnie , do wysokości  f . ,  od tćj wysoko­
ści uk ła da  się drugi  o s t r o k r ąg  d. , i wszystko się 
pokrywa  d a r n in ą  i wi lgotną g l in ą ,  wyjąwszy,  że
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miejscami małe zostawują się otwory, w które się 
kawałki drzewa wtykają dla podniecenia ognia, zę­
by się torf prędzej rozpalił i ogień równie w całym 
piecu mógł być rozprowadzony. Gdy juz wszystko w 
ten sposób jest przyrządzone, rozpala się ogień na 
trzonie c. i  utrzymuje się tak długo, dopóki się żar 
nie rozszerzy w całym piecu. Przekonawszy się, że 
torf dostatecznie się ro z t li ł, nie trzeba ciągi ogień 
podniecające zasmarowywać: inaczej torfby się zwę­
g lił ale nie na popiół spalił.

Zwęglenie torfu w stosach jest zupełnie takie, 
jak się drzewo zwęgla , a jeżeli ma być na popiół 
spalony, gdy już dym ustaje się wydobywać, wtedy 
robi się u góry lu ft, aby powietrze większy miało 
przeciąg, a węgle spalą się na popiół.

Tyra sposobem używany jest torf, czyli popiół z nie­
go, od dawmego czasu w Anglii, Francyi i w Niem­
czech do użyźnienia pól i łąk, i dawniej sądzono, że 
inaczej nie da się torf przysposobić na nawóz, z po­
wodu wielkiej masy kwasu w nim zawierającego się, 
który wegetacyi roślin jest na przeszkodzie. W now­
szych czasach , gdzie przemysł rolniczy olbrzymim 
postępuje wszędzie krokiem, agronomowie niemiec­
cy baczniejszą zwrócili uwagę na torf i jego zuży­
cie w miejsce nawozu. (Obacz w numer. 251. r. Tygo­
dnika artykuł o nawozie z torfu). Szło tylko o to, 
żeby go uwolnić od zbytecznego kwasu roślinnego, 
jego części krępującego, które w nim usypiają 
władzę powiększenia wegetacyi w roślinach , jak to 
robi pruchnica naturalna lub też sztuczna zrobiona 
z gnoju. Zamiar powyższy osiągnięty być może na­
stępującym sposobem.

Torf się wybiera z dołów, i układa się w kupy 
dość wielkie w bliskości torfiarni w miejscu wzgó- 
rzystszem. Jeżeli w kupy ułożony był na początku 
wiosny, i lato było dość pogodne i ciepłe, wówczas 
rozłoży się torf, i w przyszłym roku w jesieni już 
będzie dosyć sypki, czyli w większej części zamie­
niony w drobne okruchy. Taki jego stan przekony­
wa, że znacznie uwolniony został z kwasu roślin­
nego , który jego części krępował i przeszkadzał 
dalszemu ich rozkładowi. Powyższe okruchy torfo­
we przewożą się następnie na gnojówkę i układają 
się w szychty, to jest daje się pokład z gnoju, na 
ten układa się dość gruba warstwa torfu, która się 
znowu gnojem przykrywa, i tak się dalej postępuje 
do pewnćj wysokości. Tym sposobem układająca się 
kupa powinna mieć formę podłużną w kształcie 
czworoboku podłużnego dość szerokiego dla lepszej 
około niego roboty. Pomiędzy oborami więc kilka

podobnych kup ułożyć można w miarę potrzeby i 
obszerności podwórza Po 6 do 8 tygodniach prze­
robić trzeba kupę gnoju , do przerobionej masy do­
dać wapna, inarglu lub popiołu z torfu lub z drzewa, 
i wszystko dobrze zmieszać. Powyższym sposobem 
musi torf praez zimę najmniej dwa razy być prze­
robionym, a wtenczas pewni być możemy, że ze wszy­
stkich kwasów oswobodzonym został, na czystą 
pruchnicę się zm ienił, do użyźnienia pól wszystkie 
posiada zalety w wysokim stopniu.

Tak przysposobiony torf przedziwnym jest na­
wozem , zasilającym młode zasiewy ozime na po­
czątku wiosny, jeżeli nim chociaż bardzo cienko się 
pokryją. Skutki jego są nadzwyczaj wielkie i wszy­
stkie wyłożone koszta w dwójnasób wynagradzają­
ce : bo przeistoczony na czystą ziemię roślinną, nie- 
tylko obfite dostarcza pożywienie młodym roślinom, 
ale przytem wytępia on zielska i chwasty, tyle dla 
zboża szkodliwe.

Takie przysposobienie nawozu wprawdzie dość 
jest mozolne, a przeto kosztowne, ale gdy korzy­
ści ztąd osiągnięte są tego rodzaju, że wyłożony 
kapitał 50% przynosi, jak to doświadczenia spraw- 
dzają, dziwić się więc należy, dla czego do dziś 
dnia w naszym kraju przedmiot tak ważny dla rol­
nictwa, tak mało jest upowszechniony ?

Z mniejszym kggztein ale też i sz mniejszą ko­
rzyścią przysposabia się torf na nawóz następują­
cym sposobem.

Zaraz na początku wiosny kopie się torf i wy­
wozi na ugór w małych kupkach; tam wysta­
wiony na działanie powietrza i słońca rozkłada się 
w drobne okruchy, rozsypuje się i tym sposobem 
uwalnia się  ̂od zbytecznych kwasów. Jeżeli torf wy­
wożony był na początku maja, już na końcu lipca 
tyle jest wywietrzony, że rozsypany i podorany być 
może: inaczej leżeć 'powinien do ś. Michała, i wten­
czas dopiero uprawia się. Im dłużej taki torf leży 
na roli, i'n a  działanie słońca jest wystawiamy, tein 
więcej się uwalnia od kwasów, a przezto staje się 
użyteczniejszym z przyczyn wyżćj objaśnionych.

Torf powyższym sposobem przysposobiony, jako 
dobry 'jjawóz użyty .być może na gruntach lekkich ,• 
wzgórzystych. Miejsca takie nietylko użyźnia, ale ^ 
lekkie pićfkkf’ ustała. Przeciwnie, szkodliwy w ^y,^ 
wywierać może na gruntach gliniastych wilgotnych, 
nizkich oraz zimnych i sapowatych ; zaś nawóz z 
torfu sztucznym sposobem urządzony, zbawienny wy­
wiera wpływ na każdym gruncie.
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O tu czen iu  bydła różnym  karm em .

Bydło można opasać  bez wywaru lub odpadków 
fabrycznych , ale w tedy potrzeba opas oprzeć na  pe­
w nych  ro ś linach  pastew nych  i s tosownie ich p rzy ­
r z ą d z i ć ,  żeby nietylko tamtym w pożywności w y­
ró w n a ły ,  ale aby nawet prędzej mógł się  ukończyć. 
Komu gorze ln ię  zam knąć w ypadn ie ,  niech za nią 
w cale nie ż a łu j e ; pozbędzie się  am barasu  i będzie 
m óg ł troskliwiej doglądać resz ty  gospodars tw a :  u -  
m n ie jszą  się  w y d a tk i , lud będzie moralniejszy , do­
chody będą s ta lsz e  i obornik wydatniejszy. Aby to 
o s ią g n ą ć ,  po trzeba się  obeznać ze s tosunkiem po­
żyw ności , w jakim  do siebie s to ją  ziemiopłody, i 
tymto w opasie  bydła dać p ierwszeństwo , którym 
miejscow ość i s tosunki gospodarsk ie  najlepiej s p r z y ­
ja ją .  Oszczędzając gospodarzom czasu  na mozolne 
dochodzenia  rzeczy przez  w łasne dośw iadczen ia ,  
p rzy toczym y im tu prawidło  przez pana  Konrada 
L i n d a u  długoletn ią p rak tyką  stw ierdzone. Za pod 
s ta w ę  s i ły  pożywnej ziemiopłodów bierze on ży ta  
100  tfe dorodnego z ia rna ,  i te równe są  co do po-
żywności 

90 tfe pszenicy
105 „ jęczm ienia

90  „ grochu
90 „ bobu
95 „ groszku

105 „ hreczki

120 „ m akuch ln ianych

150 „ ,, z innych roślin  olejnych

126 „ otrąb  żytnych

350 ,, plew z ro ś l in  olejnych

550 „ ,, p szennych , ow sianych i t. p.

560  „ ,, żytnych, jęczmiennych

250  „ s ia n a  z g ó r  najlepszego.

280  „ potraw u po tem sianie

300  „ zw yczajnego s iana

325  „ tak iegoż potraw u

2 5 0  „ zasuszonej koniczyny

400 „ s ia n a  ze s taw iska

500  „ s ia n a  os trego  szuwarow ego

700  „ słomy pszennej bez t raw y

8 0 0  „ „  żytnej

500  „ słom y jęczmienej,  ow sianej z koniczy­

600  „

ną śc ię tą  . 
słom y jęczmiennej,  owsianćj bez trawy.

500  „ grochow ianki i g roszkow ej słomy.

650  „ słomy hreczanć j ,  rzepakow ej

500  „ szy szek  nas iennych  rzep ak u  i rzepniku

600 tfe ziemniaków
800 5 7 marchwi
900 51 brukwi bez naci

1400 >5 rzepy
1500 57 kapusty  głow iaste j
1600 5 5

ja r inuszu  , naci burakowej i k ap u śc ia ­
nej świeżej

1800 55 naci świeżej burakowej
250 ’ 5 naci burakowej zasuszonej
230 55 liści su szonych  dębowych
250 55 ,, dębowych

1200 5 5
brahy  wódczanej z ziemniaków

300 55
„ „  zbożowej

400 . 55 młóta
525 5 5 wytłoczyn burakowych z fabryki cukru.
Z porów nania  jednego m atery ja łu  z drugim wy­

pływa s tosunek s iły  pożywnej każdego zosobna, co 
je s t  rzeczą  tak  ważną dla każdego gospodarza ;  ale wy- 
n ikłość ta je szcze  nie dowodzi, że można bydło jednym 
z tych m ateryjałów bez pomocy drugiego wyżywić, 
a  tćm mnićj opaść. Można wprawdzie rozm aitego 
gatunku  zw ierzęta  u trzym ywać na  samym tylko s i a ­
nie, ale trudno to wykonać bez n arażen ia  ich z d ro ­
wia na niebezpieczeństwo n a  s ło m ie , golem z ia rn ie  
lub ro ś linach  okopowych. Bydło na  gołej s ło m ie , 
choćby mu je j j a k  najwięcej dawano, zm arnieje  n ad ­
zwyczajnie , od zboża i roślin  korzonkowych z a p a d a  
na rozliczne choroby: np. biegunkę, kolki, wzdęcie, 
zapalenie i t. p . , na re szc ie  s tosunek  pożywności o- 
wych m ateryjałów nie zaw sze  jednakowy: na  jednym 
gruncie rodzą  się lepsze , pożywniejsze , n a  innym 
gorsze  i wodnistsze; wpływ więc grun tu  i powietrza 
powinien być uw zg lędn iony : inaczej podwoją się ko­
sz ta  upraw y na gorszy  m atery ja ł  i w oczekiwanych 
sku tkach  łatwo można doznać zawodu. Żadne dzie­
ł o ,  żad n a  nauka  tak  w tym względzie nie nauczy 
ja k  w łasne  doświadczenie. Im dłużej się kto wypasem 
bydła za trudn ia ,  tym więcej nowych zbierze faktów; 
najc iekaw sze zaś  s ą  pod względem rachunku gospo ­
darsk iego  , ile potrzebuje bydło karmu do utrzym a 
nia się  przy  życiu, a ile na  osadzenie w niem m ię­
s a  i łoju ? Opasać można nietylko woły i krowy, ale 
także  cielęta i skopy, osobliwie pod wielkiemi m ia ­
stami. P ierw sze jeżeli od p racy  i rozp łodku  zbyw a­
ją ,  d rugie zaś  jeże li  dobry na nie być może pokup. 
Do opasu  po trzeba brać zupełnie w yksz ta łcone  wo­
ły  i krowy, ale nie zam izerow ane albo zbyt s t a r e : 
bo tylko takie opłacą kosz ta  w ypasu  i zachodu i w 
prędszym  czasie  się  utuczą. S ta re  lub zanędznione 
woły potrzebują 8 miesiący a nawet i dłużćj nim
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się poprawią.  S ta r e  bydło tylko w takim raz ie  wy­
płaci  s ię  p r zez  opas ,  gdy poprzednio na zyznych 
pas t wis kac h  się odżywi lub dłuższy czas  może s t ać 
na  b raż e  lub innych wywarach fabrycznych.  Gdy 
bydło j e s t  s łabe lub na plucowe defektu c i e r p i , nie 
należy go przeznaczać na opas : bo najczęściej  z m a r ­
nu je  się tylko p as za  i przez s t a ran n ie j sze  około 
niego chodzenie ,  w nadziei  p rędszego u t uc ze n ia ,  
p rzyspieszy się j ego zguba.  P ie rwszeństwo p o ­
winno być dane bydłu,  które 6 do 8 lat  skończy­
ł o : bo w ty in wieku ,  gdy j e s t  zdrowe,  prędzej  się u- 
tuczy,  osobliwie gdy już  w dobrem mięsie n a  s ta j ­
nię było wzięte.  Naj l epsze mięso da ją  woły między 
4 tym i 5tym r o k i e m , do p racy  nieużywane,  j a łówki  
wałaszone,  albo j a łowice niepłodne.

S ta jnia ,  na której  s t ać ma bydło opasowe,  mało 
mieć powinna ś w i a t ł a ; ma być czysto u t r zymywana  
i  żeby ani  wewnąt rz ,  ani  zewnęt rz  nie było ha łasu .  
Parobcy  z bydłem obchodzić się powinni  łagodn ie  
bez bicia i wrzasku  ; w sta jni  powinna być zawsze 
jednak ow a  t empera tu ra ,  n i eprzechodząca  nigdy 12-0- 
R e a u m u r a :  bo tylko tym sposobem uniknie się sz k o ­
dliwych wpływów zbytecznego go rąc a  lub zimna.

Przy  dobrym karmie,  czystość około zwie rzą t  na  
ich opas  pomyślnie dział a .  Gdy koryta lub żłoby, 
z których bydło żre,  po każdem daniu należycie bę­
dą wyczyszczone , nie powstanie kwas  octowy,  tyle 
utuczeniu szkodliwy,  choćby tylko był w małej  ilości.  
Ściółkę należy codzień dawać  świeżą  i czys tą : bo 
gdy bydło stoi n a  gnoju wymięsionym,  nie tylko się 
trudnie j  o p a s a ,  ale za p ad a  na  g rudę lub chorobę 
rac iczną.  Pająki ,  gnieżdżące się po ką tach  i na p u ­
ł apie s t a jn i ,  należy oczyśc ić :  nie tylko bowiem 
są  niezdrowe dla bydła,  ale u ła twia ją  zajęcie się ognia.

Po trzeba też p rze s t r zeg ać  aby drób do stajni  nie 
w k ra da ł  s i ę :  niepokoi bowiem b y d ł o ,  a  co gorzej ,  
wała  ka rm pierzem i odchodami swemi.  Połknięte 
pierze,  j a k  u t rzymuje  pan  L i n d a u , drażni  w bydlę­
ciu kiszkę odchodową do tego s t o p n i a ,  że powstaje 
mocna b iegunka ,  k tó ra  p rze rywa  utuczenie.  N iedo ­
rzecznie też j e s t  t r zymać po s ta jniach  króliki  i t. p. 
zwierzęta , te n iepokoją bydło bieganiem i opadłą  
szer ścią , k tó ra  gdy się dos tanie do g a r d ł a , może 
się stać pofvodem do zapalen ia  płuc.  Trzeba się też 
s t a rać  wytępić ze s ta jni  szczury  : bo te biegając i 
skacząc  po bydle, s ą  p r z y c z y n ą , że p rze ra żon e  nie­
us tan n ie  się zrywa,  i należycie odżuwać nie może.

Wszystkie więc te przeszkody,  szkodliwie na  opas 
wpływające ,  potrzeba usuną ć :  bo tylko tym sposobem 
w k ró t sz ym  czasie należycie bydło może się opaść.

Bydło na opas  postawione,  tkl iwsze j e s t  na dz ia ł a ­
nie po w ie t rza ,  dla tego nie należy go na r ap towne 
zmianę na ra żać ,  i ile możności  od przeciągów s t r zedz.  
S tajnie d rewniane,  z gliny lub pruskiego inuru zbu­
dowane,  lepsze są  od murowanych.

W tych s t a j n i a c h , zwłaszcza  jeżeli  woły po obu 
s t ronach  stoją , nigdy s ię  dobrze nie utuczą.  P rzy  
głównych  drzwiach potrzeba dać zabudowanie ,  aby  
wiat r  i zimno nie uderzało wpros t  na  bydło. Zby­
teczne gorąco  równie szkodzi  na  opas  j a k  i mocne 
zimno : w p ie rwszym raz ie  p rzez  wyziew zwie rzą t  
a  więcej j e szcze  z oborniku powsta ją  mewtyczne 
wyziewy,  k tóre za t ruwają  powiet rze,  t rawieniu p r z e ­
szkad za ją  i wzDiecają zaród  do różnych chorób go­
rączkowych  W s ta jni  zimnej,  p rzy naj lepszem k a r ­
mie , bydto nie nab ierze  ł o j u ; p r ze s t r zegać  więc 
potrzeba aby zawsze , j a keśmy to ju ż  wyżój powie ­
dzieli ,  była mie rna  w niej t empera tura .

Tyle co do ogólnych uwag,  prze jdźmyż t eraz  do 
szczegó łów tuczenia bydła:

1) Gdy się woły na s ta jnię postawią ,  nie dawać  
im od razu  całej na  nich przypadające j  porcyi ,  któ­
rej zjeść,  p rzy  raptowne j  odmianie życia,  nie mogą.  
Pot rzeba tu z oględnością postępywać i naczyn ia  
asymilacy jne do większego t r awien ia  pomału p rzy­
zwycza jać  : inaczej  bowiem powstanie n ie s t r awność  
i opas  będzie wst rzymany.

2)  Gdy się j u ż  usposobienie do większego ap e ­
tytu okaże,  powiększać s topniowo poreyję k a r m u , 
pi lnie j edn ak  na  to u w a ż a ć , czy to co się im daje,  
do szczętu z j ada ją  i czy to w mięso i w łój im się  obr a ­
ca : bo im więcej bydło żre i t rawi  nad potrzebę u-  
t r zymania  się p r zy  ż y c i u , tern lepiej i prędzej  s ię  
tuczy.

3) Gdy u. p. do u t rzym ania  p rzy  życiu doros łe  
bydlę potrzebuje dziennie 10 tfe paszy,  j e dn a  więc 
sz tuk a  spotrzebuje jej 3650  tfe rocznie,  i ta  byna j­
mniej  nie idzie na  r achu nek  oprawy.  Gdy mu się  
daje dziennie o 1 tfe więcej (to j e s t  11 tfel wtedy 
p r zypa da  na  r achunek  u t rzymania  go p rzy  życiu 
36 50  tfe, a na  nadros tek  mięsa  i łoju 365 tfe. Gdy się  
daje na  j e d ną  sztukę 2  tfe więcej karmu,  i gdy s ię  
oprawi  w połowie tego czasu co p i e r w s z e , wtedy 
spot rzebuje na swoje u t rzymanie  w 182 d n i a c h ,  
1820 tfej a na utuczenie 3 6 5 ,  r azem więc wyjdzie 
2185  tfe p a s z y ;  gdy się daje dziennie 4  tfe więcej  
i bydlę oprawia  się w 3 miesiącach tyle j a k  w po- 
wyższem p r z y k ł a d z i e , wtedy wychodzi  na  u t r zy m a­
nie go p rzy  życiu w 92  dn iach  929 tfe a  n a  °Pas  
365,  r azem więc 1285 tfe- Gdybyśmy mogli dopro-
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-wadzić bydło  o p a s o w e  do tego , żeby dzi enni e  8 t b  
więcej  nad 10 t b  z j a da ło  i w 6ciu t ygodn i ach  albo 
4 6c iu  dn i a ch  i o tyle s i ę  op rawi ło ,  wtedy w 46c iu  
dn i ac h  po t r zeb u j e  do u t r z y m a n i a  s i ę  p r z y  życiu 460  
a  do o p a s u  3 6 5  t b ,  r a z em  więc  825  t b  s i an a ,  albo 
s t o s u nk ow e j  wa r to śc i  pożywnej  pa s t ew ny c h  su rog a tów .

W tym więc o s t a tn im  p rz y k ł a d z i e  po t r zebuj e  b y ­

dle do o p ra w y  podobnej  j a k  w p i e rws zem  p r z y k ł a ­
dzi e  i lości  pa sz y ,  w yn oszące j  t r ochę  więcej n i ż  / 5 
c zę ść  ; z tego , co śmy  tu p o w i e d z i e l i , można  sobi e 
w y t łu m acz yć  k o r zy ś ć  poch od zącą  z s zybki ego  t uc zen i a  
tak .  na  cz a s i e  j a k o  i n a  o sz cz ęd zen iu  p a s z y ;  atol i  
k o r zy ś c i  te  n i e  z a w i s ł y  za w s z e  od na sz e j  wol i :  bo 
ch oc i a ż  pó jdz i emy  za  u s t a lonemi  p r aw id ł ami  i da my  
bydłu  tyl e  k a r m u  ile spożyć  z d o ł a ,  to uczyn imy  
t y l k o  to co uczyn i ć  możemy,  ale  to co s i ę  n a j b a r ­
dziej  do s zybk i eg o  u tu cz e n i a  p r z y cz y n i a  n. p. n a ­
t u r a ln e  u sposob i en i e  l y m f a t y c z n e ,  c zyn i ące  bydle 
sk ł on n i e j s ze  do u tuczen i a ,  dobre  zęby,  dob re  n a r z ę ­
d z i a  a s y m i l a c y j n e , e l a s t yc zno ść  m u s z k u ł  i s kóry ,  
t e m p e r a m e n t  byd lą t  i t. p. t ego j u z  im n a d a ć  nie  j e ­
s t e śm y  w s t a n i e  *) P od w yżs zen i e  dz ienne j  porcyi  ma  
t a k ż e  sw o ją  g r a n i c ę  i p u n k t  ku lminacy jny ,  n i e  da 
s i ę  bez ka rn i e  p r z e k r o c z y ć : bo choćby s i ę  i więcej  
i sm ac zn i e j s z eg o  d aw a ło  k a r m u , byd ło  go s t r aw ić  

n ie  może  i c ho r ow ać  zaczy na .
4)  Z końcem op as u  po t r zeba  dz i e n ną  po rcyj ę  k a r ­

m u  s t opn iowo  u m n i e j s z a ć ,  a  to d l a t e g o ,  ze z a  p o ­
większen i em s i ę m as y  t t u s to śc i ,  d z i a ł a ln o ść  żywo tna  
w zw ie r zęc iu  s ł abni e j e ,  żo ł ądek  leniwiej  t r a w i  i asy-  
m i l acy j a  odz yw ny ch  soków odbyw a  s i ę  wolniej .

5 )  Gdy p a s z y  j e s t  do wyboru ,  z ac zy na ć  op as  od 
t ego g a t u n k u ,  k tó r ego  j e s t  na jw ięce j  i k t ó ry  mniej  
p oży w ny ,  a  potem p r z e j ś ć  do pożywn ie js zego .  M o żn a  

t akże  z a c z ą ć  d aw a ć  k i l ka  ga tu n kó w  p a s z y  r a z e m , 

byleby ich dob rze z sobą  pomieszać.
6)  D a w a ć  byd łu  poż yw ne  rod za j e  k a r m u , k tór e  

mu s ą  mi l s ze  i p r z y w i e s z a ć  do n i ch  s o l i , k m i n u , 
kal i ,  g e n c i a n y  i i nnych  go rz k i ch ,  żo ł ąd ek  w z m a c n i a ­
j ą cyc h  ziół .  P r z y s p i e s z a  t a k że  i u tucza  doskona l e  
s i a r k a ,  s z p i s g l a s  i t. p. byleby w pewnych  o k re ­
s a c h  n. p. co t ydz i eń  r a z  i nie w zbyt  wielkiej  p o r ­

cyi by ły  daw ane .

* ) '  A b 7 ^ » s  p r zy śp i e s zy ć ,  k a r m u  oszczędz i ć ,  obieg  
zby t e c zn y  k r w i  u śmie r zy ć  i pocen iu  s ię bydląt  
z ap ob i edz ,  pot r zeba  im w  cza si e  (uczen ia  k i lka 
r azy  k rw i  up uśc i ć  i l e t nią  w o d ą  skórę zm y w ać ,  
aby zmiękcza ła ,  i m u s zk u ły  do o sadzen i a  mięsa 
i ło ju  sposobnie js zemi  u c z y n i ć  , s posobow tych  
u ż y w a j ą  An g l i cy ,  a  w iadomo że  n igdz i e  n i e m a  
tak pięknie  u tuczonego  b yd ł a  j a k  u  nich.

7)  P o r z ą d e k  i c zy s to ść  n i ezmie rn i e  w p ły w a ją  na 
dob re  i s p i e s z n e  u t u c z e n i e : t a k  n.  p. r o ś l i ny  bul— 
b i a s t e  i k o r zo nk ow e  pow inn y  być p r zed  p os i eka n i e m 
dob rze  w y p ł u k a n e ; p l ew a  i s i e c z k a  n a  p r ze t a k u  z

p roc hu  wy wi an a  i. t. d.
L u dz i e  do p os ł ug i  po w inn i  być  w p r a w n i  i s u ­

mienni ,  a żeby p r z e z n a c z o n ą  po rcy j ę  d l a  ka żd e j  s z t u ­
ki byd ł a  r e g u l a r n i e  d a w a l i : nic bowiem dob remu  o-  
pa sowi  nie j e s t  t ak  p r zec iw ne m j a k  k iedy bydłu  r a z  z a  
wiele,  d ru g i  r a z  z a  mało s i ę  daje.  P a ro b cy  bacz n i  być  
powinn i  na  to,  czy k a ż d a  s z t u k a  z a d a n ą  sobi e p o r -  
cyje  w y j a d a ,  a  jeże l i  s i ę  p o k a ż e ,  ze bydło  d la t ego  
nie" je ,  że  j e s t  cho re ,  na ty c h m ia s t  z ap ro w ad z i ć  j e  do 
osobnej  s t a j enk i  i po t r ze bn y  dać  mu  r a t u n e k .

P r z y  t a k  t r o sk l i wy m do zo rze  m o żn a  być pewn ym,  
że bydło o pa sow e  pow ięk szo ne  n aw e t  po rcy j ę  w y j a ­
dać  będz ie  i s p i e szn i e  s i ę  u tuczy.  Gdy s i ę  wo ły  s u ­
chym lub zapa rzony  m k a r m em  t u c z ą , po t r zeb a  j e  
wodą  s t u d z i e n n ą  r a n o  p r zed  ro z d a n i e u f p i e r w s z e g o ,  
a  w w ie czó r  p r zed  o s t a t n i m  k a rm em  w ż ło b ac h  

n a p a w a ć .
Gdy s i ę  bydło położy  do odż u w a n i a  , w s t a j n i  

powinno  być j a k  na j sp ok o j n i e j :  a lbowiem w tój c h w i ­
li odbywa  s i ę  s e g r e g a c y j a  s o k ó w ;  gdyby było n i e ­
poko jone ,  wp ływa łoby  to s zkod l iw ie  n a  p r z e i s t o c ze ­

nie  so kó w  w mięso  i łój.
W y g a d y w a n i e  obo rn iku  odbywać  s i ę  powinno  mię­

dzy’ p i e r w s ze m  a  d rug i e m dani em ka r m u ,  gd y  bydło  
po odżuw an iu  ws tan i e .  P r z y j dź m y ż  t e r a z  do r o d z a ­

jów opasu .
(D a lsay  ciąg nastąpi).

Wiadomości handlowe od 2 2  do 2 9  września?  
roku bieżącego.

T arg  n a  w o ły  w e  L w o w ie .  P r z e s z ł e g o  po n i e d z i a ł ­

k u  p r zy pęd zo no  n a  t a r g  4 35  wołów i 13 k r ó w ?  
wo ły  p łacono  od 30  do 46  z ł r . ,  a  k ro wy  po 18 z ł r .  
m. k.  z a  sztukę. .  P a r a  s k ó r  wo łowych  od 18 do 2 1  
z ł r . ,  c e tn a r  z a ś  ł o ju  20  z ł r .  30  kr.  m. k.

C ena  p r o d u k tó w  w e  L w o w ie .  Ko rzec  p sz en i cy  15  
z ł r . ,  ży t a  11 zł r .  30  kr . ,  h r e e ż k i  8  do 8 z ł r .  3 0  k r . ,  
j ę cz mi en i a  7  z ł r .  30  k r . , ow sa  5 z ł r .  36  kr .  w. w.  
Z a  ga rn i e c  okowity  30  26  do 27  kr .  m. k.

B o c h n ia , 21 w r z e ś n i a  N a  o s t a tn im  c z w a r tk o w y m  
tar°-u p ł acono  za  ko rz ec  p szen i cy  n a  d om ow ą  p o t r zeb ę  
7 zł r . ,  do s i ewu  po 8 zł r . ,  ży ta  6 - 7  z ł r . ,  j ę cz mi en i a  3  
z ł r .  12  kr . ,  ow sa  1 zł r .  48  kr. ,  c e tn a r  s i a n a  48  k r .  s ł omy  
bez  różn i cy  1 z l r .  m. k.  I nn e  p r o d u k t a  ma j ą  r a czć j  
n o m i n a l n ą , an iże l i  u s t a l o n ą  cenę ,  i t a k : z a  korzec
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grochu zadają 8 złr., bobu 3 /  złr., soczewicy 7 zir., 
fasoli 7 z ł r , ,  jagieł 10 złr. 30 k r . ,  krup ta ta rcza-  
nych 10 złr. 40 kr. m. k. Okowita zawsze jeszcze 
n a  miejscowej sprzedaży ogranicza się, ileże obsta- 
lunków zagranicznych dotąd nie było , a  towarzy­
stwo wstrzemięźliwości na mocy swej bynajmniej 
nie traci. Za garniec 3 0 ^  okowity płacą 36 kr. m. k. 
Kopanie kartofel zacznie się u nas za 10 dni na j­
dalej, a plonu dostatniego spodzićwaćby się można, 
chyba tylko nie w nizinach gdzie im wilgoć znacz­
nie szkodziła, teraz  płacą za korzec 40— 48 kr. m. k.

Zbyteczną może byłoby rzeczą w sprawozdaniu 
rezultatów poczynionej zbiórki za  rzeczywistą po­
budkę zawiedzionój poniemalu nadziei gospodarzy 
w wielu miejscach obwodu naszego wilgotną niepo­
godę w czasie ostatniego dojrzenia i zebrania zbo- 
za  wzmieniać; byłoby to tylko powtórzeniem p rzy ­
krych doświadczeń, jakim cała niemal prowincyja 
nasza  od kilku lat już  z małą odmianą ulćga i klęsk, 
które niepomyślnem oczekiwaniem w nadrzecznych 
okolicach niejednego dotykają —  długich i pomyśl­
nych czasów wymagając , ażeby nakład gospodarza 
z rachunkiem jego pogodziły. Nieco wyżej położone 
okolice nie były wprawdzie 'tyle na szkodliwość ży­
wiołów narażone: bo rzecby można, iż zboże po­
wszechnie pięknie na pniu w yglądało ; atoli koszto­
wniejsze niż zwykle opędzenie uprawy pola pod zi­
mę i w czasie tegorocznej wiosny, spowodowane nie­
dostatkiem paszy dla bydła i zmarnowaniem onego 
wśród częstej sloty i powodzi, nieudanie się zwozu 
zboża z p ó l , które częstokroć zepsucie się ziarna i 
paszy w wielu miejscach za sobą pociągnęło ; n a ­
reszcie spotrzebowanie zapasów zboża dawniejszego, 
o ezćm nas ciągły dowóz z dalekich okolic z łatwo­
ścią przekonywa i zwodliwe różnice omłotów tera­
źniejszych — wszystko to są  spostrzeżen ia , które 
przy stałej — od dwóch już  miesięcy wysokiej ce­
nie zboża (nawet podówczas, gdy ta w innych ob­
wodach zniża się a tćin samem stosunkowo i tu­
taj mniejszaby być pow inna?!) dostatniego pokrycia 
potrzeb własnych na przyszłość domyślać się nie 
dozwala, ani też rękojmii należytego utrzymania go­
spodarstwa w znacznej części kraju nadal daje , je ­
żeli rząd dobroczynniejszymi skutkami potrzeb k ra ­
jowych, o czćm wszakże wątpić nie wypada, nie za­
opatrzy

Dopuszczenia te nie zdają się być tak niepo- 
dobnemi w następstwie -swojem, jeżeli rubryki wszy­
stkie  szczegółowo tu wyliczymy; i tak płacono w 

jesieni i na wiosnę dziennie za najem ezworosprąż-

nego pługa 7 z ł r . , za takąż furę do wywozu obor­
niku 7 z ł r . — 7 złr. 30 kr., za dwie brón parą końmi 
3 złr., żniwaczowi 36 kr. w. w.

Próby omłotów są następujące : kopa pszenicy 
ozimćj sypie 40 garncy, ja rć j  20 garncy, żyta %  
korca, jęczmienia 3% 2 k o r ,  owsa \ / t korca, na ko­
niec grochu 27 garncy.

Koniczyny mamy o trzecią część mnićj niż prze­
szłego r o k u , ale zato potrawu podostatkiem, które­
go zbiór właśnie kończy się. J. T

Z  M arsy lii, 13  sierpn ia .  Wróciwszy z Antwer­
pii znalazłem kilka listów pańskich : czule mu za  
wszelkie uwagi , przestrogi i handlowe postrze­
żenia dziękuję. Wcale się tćin nie obrażam : czło­
wiek uczy się do zgonu Jeśli ten list przyjdzie do 
Odesy przed przybyciem którego z okrętów sprze­
danych pod s ta rą  pszenicą, ponieważ już  jej nie ma­
cie , tedy nakupujcie nowćj na jgorsze j , jak ą  macie- 
Cóż robić? za nową pszenicę 1go gatunku już p ł a ­
cą w Genui po 26 rubli asygn. czystych. Zmiłuj sią­
panie! kupuj nową piękną pszenicę i wszystkę wy­
syłaj do G en u i , zkąd w razie potrzeby pójdzie czy 
do Marsylii, czy do Londynu, czy do Antwerpii. Tu 
sam będę i ztąd będę kierował operacyjami. Wysy­
łać  do Genui na okrętach genueńskich, z warun­
kiem zawsze dotknięcia Liworna. Jeślibyście mieli 
więcćj pszenicy, niż moje okręta zab iorą , tedy p ro ­
szę wysyłać gdzie się podoba i n o l i s  o w a  ć o- 
kręta jakie się podoba. Już  nic nie sprzedam a i i -  
vrer ,  i żadnego okrętu tu nie najmę. Dziś przyby­
łem do .Warsilii i dziś odjeżdżam do Genui. Ogro­
mny ruch w handlu! Za naszą piękną cudowną psze­
nicę , której próbkę przysłałeś panie do Antwerpii, 
jeśli bóg pozwoli, wezmę S karbowanych czystych 
za  czetwert, a jeżeli potrzebowanie Anglii zwiększy 
s ię ,  to nie wiem ile Genua dotąd wyżćj stoi niż 
wszystkie place ? Grecia (okręt) sprzedany — okro­
pnie zła pszenica po 19 franków za szarżę, sp rze­
dana dni ośm temu, a dziś możnaby było wziąć 2 1 / -  
Co za różnica, mój boże! Zgadnijże proszę cię!

R om u ald  N ow iń ski 
Z  G enui, 13 sierpn ia . Zapóźno trochę listy pań­

skie odebrałem i szczęście żem przybył ja k ra z  n a  
czas do Genui: bo będę się mógł rozporządzić; mo­
że juz  i przybyły mi w tćj chwili do L iw o r n a z n a -  
szemi ładunkami M o c h o w i e *  i G a l e  a n  o. Dziś 
dopićro postrzegam jak  mocno chybiłem sprzedawszy 
a lir r e r  w Genui 4 ładunki, ale sprzedałem je wte­
dy, kiedy nikomu na myśl nawet nie przyszło, że po 
trwałćj kilkotygodniowej pogodzie i nadziejach n a
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na j świe tn ie j sze  urodzaje , nas t ąp ią  deszcze i zimna 
•właśnie na  same żniwa i po ruszą  j akby wichrem 
wszys tk ie  handlowe porty.  Ceny dziś na  wszystkich 
p u n k ta ch  są  bardzo wysokie i kto wie o ile się j e ­
s z cze  podniosą , je śl i  10 dni ty lko .deszcze  i zimna 
n a  północy po t rw a ją ?  Kiedy w Marsyl i i  nikt  i z a ­
p y ta ć  nie chcia ł  o pszenicę,  a  ciągłe t r anspor ty  n o ­
we w ogromnych masach  k rążyły między Liwornem 
i M a r s i l i ą ; kiedy Belgia wprowadzi ł a nanowo cło 
na  pszenicę i ceny znacznie spadły,  kiedy F ran c ia  
i Angl ia  zag raża ły  spekulantom na j s t r aszniej szem 
bankructwem , j a  będąc wtedy w G e n u i , uderzony 
t a k  nieprzyjaznemi  okol icznościami dla handlu,  sp r z e ­
dałem dwa ł adunki  n o w e j , a dwa starej .  Pobudziło 
mię do tego k roku i to j e szcze , że panowie w li­
s tach swych dawaliście mnie zupe łną moc rozpo­
r zą d z a n i a  się wysyłkami  i s p r z e d a ż ą ; w chwil i  k ie­
dym zrobił  te sprzedaże,  były one bardzo dobre,  dziś  
przy oddaniu serce mię zaboli.... T łumaczę sobie tern, 
że bez tych deszczów na^północy,  myśmy z naszym 
handlem s ta rem zbożem ginęl i :  bo prócz Geuui nie 
było na niego zbytu.  W Marsyl i i  kupowano i kupio­
no ki lkanaście ładunków polskiej  pszenicy do A n t ­
werpii  po 1 6 %  franków za  s z a r ż ę ,  a dziś ta  p s z e ­
nica,  k tórą widziałem w A nt w erp i i ,  zysk a  5 0 %  i 
ga tu nek  jej  j e s t  dwa razy wyższy od p róbki ,  j aki  
zawiozłem do Antwerp i i  ze s t a tku Kosowicza.  Nie 
j a  jeden padnę o f i a r ą : Anglicy,  mający duże z wio­
sny zap asy  w Gdańsku,  sprzedal i  ze s t r a t ą  i nawet  
wielką Belgijczykom ; prócz tego ze sk ładów londyń­
skich wywieźli  znaczną  ilość do północnej Francyi  
i Be lg i i ; dziś  na łeb na szyję lecąc sami krzyczą 
g w ał t u  i kupują j a k  i gdzie mogą,  wszystkie  sp rz e ­
daże z odstawą w paździe rn iku i l is topadzie poro­
bione w Marsy l i i  po 2 2 f ranki  za  s z a r  ż ę, za  p ie rw­
szy gatunek polskiej  pszenicy d/.is już  t r acą  5 f r a n ­
ków, a nie wiem co s t r acą  przy oddaniu.  W Genui 
dóm Itokków tylko ze swemi sp rzedażami  traci  do 
200000  f ranków : bo któż mógł  przewidzieć tak r y ­
chle i tak niespodziewane podniesienie  się cen? S ta ­
tek Grecia sprzedałem 3900  s z a r ż  po 18 %  po­
ło w a ,  a d rug a  połowa po 1 8%  f ranków za s z a r ż ę ,  
dziś  zos taj e mi 1000 sz a r ż  j e s z c z e , za które dają 
2 1 %  a j a  żądam 22  i zapewne tę cenę wezmę. Ca­
ły więc ł adunek  wynies ie  mi po 19 franków.  Cena 
ś l i czna przed miesiącem,  ale dziś t rac imy ! Kiedy 
Grecia  przybył  do Marsyl i i  , nikt  i nie pyta ł  nawet  
o  zboże ,  a składy były ogromne i t r anspor tów bez 
l iku Bojąc się magazynów,  pozwoli łem po wyjściu 
z a  ł ańcuch  ka ran ty nny  sp rzedać w gran icach  po 19

franków,  i nawet spuśc ić  t rochę,  byle nie wiele. Bez 
wiadomości  z Angli i  nie wzięlibyśmy nigdy i 17 
f ranków.  Otoż to panie h an d e l !  zgadnij  jeśl iś  mą­
dry!  Złożenie do magazynów w Marsyl i i  j e s t  bardzo 
kłopotl iwe i nadzwyczaj  drogie,  a  przytem magazyny  
najbrudniejsze i najobrzydl iwsze ;  nie pozwoli łem 
zatem złożyć do magazynów,  i w wigilię ok az an i a  
s ię s ta tku  Grecia na porcie marsy lsk im,  j a k  na n ie ­
szczęście p r zys z ł a  poczta z A n g l i i , k tóra ogłos i ła  
p iękny czas  w Londynie —  i żadnej  roboty nie by­
ło ,  handla rze pospuszczal i  nosy i Agnarone  bojąc 
się zniżenia cen,  sp r ze da ł  j ak  mówiłem 2950 sz a rż ,  
we dwa dni późnićj  nowa poczta przywiozła nowe 
deszcze i w jednym tygodniu ceny n a  moją pszen i ­
cę podskoczyły do 2 1 % ,  a  n a  nową p iękną pol ską 
do 27 franków.  Pomimo takiej  świetnej  czynności  *  
zbożowego hand lu  nikt  nie wątpi ,  że zabłyśniecie 
s łońca  na  północy narzuci  na  południowy hande l  
pewny spoczynek i oczekiwanie , a  r azem znizenie 
cen.  Jeśl i  przeciwnie Anglicy będą musieli  zebrać 
gnój dobry na nawóz a nie na  c h l e b , nikt  nie mo­
że wyrachować  j a k  daleko posuną się ceny. Po obli­
czeniu się F ran c ia  zna laz ła  u siebie deficit,  a  z a ­
tem i dla siebie coś przydybać będzie mus iała  ; wpraw­
dzie północ j e s t  j e szcze niepewna co do zbioru,  ale 

ja ,  dziecko pszenicznej  Ukra iny ,  będąc na północy 
F r a n c i i , widziałem pola okryte śl iczną lubo zieloną 
p s z e n i c ą , i rwane w różnych punktach kłosy p r ze ­
konywały mię że tydzień pogody,  a toki f rancuzkie 
nape łnią się pięknym p lo n e m ; ledwiem prze jechał  
f rancuzką g r an ic ę ,  za r a z  w Belgii zboża były mi­
zerne i pszenice nic w a r t e ; żyta juz  były zebrane 
i mówią,  bardzo ładne.  Niedos ta t ek  kartofli powi­
nien u t rzymać na tym placu ceny d o b r e , lubo w 
Marsi l i i  mówiono m i , że clo na zagran iczne  zboże 
znowu od 20 s i e rpn ia  b. r  będzie wprowadzone:  
bo ceny wewnęt rzne o 15 centymów nie potrafiły u- 
t r zymać wyciskania się gwał t em merkuryal i  czyli 
p rawa  celnego na zboże zagraniczne.  Mam nadzieję 
że nasz okręt  Ewa,  kapi tan Tiskornia ,  który wypły ­
nął  8 czerwca z Odesy, przybędzie przed 20 s i e r ­
pnia do Antwerpi i ,  i bez cl a na bas inach t amte jsze ­
go portu okaże się —  i w tern t r zeba sz cz ęśc ia !  
Zawsze mówią że plac an twerpski  dziś doskona ły ,  
nie wiele nam daje nadziei  na p r z y s z ł o ś ć : jeś l i  po r ­
ty północne dadzą mu dużo żyta,  to pszen ica  będzie 
po niczemu, a  nam nie można z tamtemi  por tami isc 
w zapasy.  Marsyl i a  i Genua n a  ten rok dla nas 
wysta rczą  i tu zwróćmy na moment  naszą  uwagę.  
Pokazuje s ię  i może rzeczywiście  okaże s ię ,  że z a
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wiele nająłem okrętów w Genui;  gdybyście panowie 
nie mieli własnej pszenicy do po s i an i a , tedy no lis 
t a k  tam możecie z zyskiem us tąp ić : wszak te okrę- 
t a  maja rozkaz ruszania na morze śródziemne do 
punktu, jaki mu nolleyiator  wskaże, a zawinięcie do 
Genui w razie pomyślniejszej tu sprzedaży jest  nie­
słychanie ważne. Już  nic nie mówię o ładunkach 
zboża starego tu sprzedanych:  bo nie wątpię, że ku­
piwszy nawet po 15 rubli cz e tw er t , jeszcze po r u ­
blu zyskamy w Genui. Spodziewam się żeś pan nie 
czekał tego listu i za raz po odebraniu wiadomości 
o sprzedaży moje j , zajął  się kupieniem potrzebnej 
ilości starego zboża na te ładunki.  Gdybyś pan do­
tąd  nie kupił, a ten list zastał  jeszcze okręta,  tedy 
proszę naładować najgorszym nowym gatunkiem. 
Cóż robić? stracimy i basta 1 J a  nie wiele winienem : 
bo robiłem na pe w no , odbierając wasze listy. D r u ­
gie dwa nowej pszenicy n a ła dow ać , jak już  mówi­
łem nie pierwszym ale drugim gatunkiem. Gdybyś 
pan w tej chwili zajrzeć mógł w moje se rce ,  tobyś 
w idz i a ł , co się w niem dzieje 1 a pewny jestem że 
Uziemble, co sprzedał swoją nową po 13 r u b l i , nic 
nie j e s t : bo każdy robi z przekonania że robi do­
brze. Nowa nasza pszenica,  której próbkę widzia 
łem w Antwerpii,  jest  cudownie p i ę k n a ; ale też tu 
w Genui okazali  mi próbki sprzedanych już  i wła­
śnie sprzedających się dziś ł ad un kó w, które ni -  
czem się od naszej nie różnią;  szczególnie Rossi 
p rzysła ł  panu Ilokko cudownie piękne ładunki.  Rok­
ito wściekając się ze złości na tanie sprzedaże, któ­
re  porobi ł ,  stara! się wszelkiemi sposobami zniżyć 
ceny i korzystając ze zniżenia,  ogromne masy w Ge­
nui zakupić, nawet własną swoją, ale mu się to nie 
uda ło :  bo przybywające nowiny z Anglii i Francyi 
zadawały mu fałsz, jakoby w tamtych stronach ceny 
zniżały się. Gattorno, nasz agent w Genui, kupi! do 
16000 m i n  takiego zboża jak nasz pierwszy numer 
po 30, 31 i 33 ;  dziś już mu dają 34. Nic więc dzi­
wnego że j a  za dwa ładunki mojego drugiego nu 
meru wziąłem tylko po 3 0 ;  proszę tylko naładować 
drugi numer. Broń boże omyłki — z pierwszym nu- 
jnerem wytoczymy tu sprawę i wygramy dobre pie­
niądze. Wszystkie moje okręta koniecznie dotknąć 
powinny punktu w L iw orn ie , gdzie odbiorą rozkaz 
płynięcia czy do Genui czy do Marsylii .  Dziś w Ge­
nui za pierwszy numer można wziąć 34%,  a w Mar- 
si l i i  27 franków. Zawsze ceny lepsze w Genui. Nic 
nie posyłać na Antwerpię. Anglia i Francia potrze­

bujące cale siły wytężą i skierują do Marsilii- Ceny 
podnoszące się na Du na ju ,  w Sycylii ,  Sardynii  i 
wszędzie świadczą już o początku tej świetnej epo­
ki j aką  dla handlu zbożowego w Odesie gotuje cała 
południowa i wschodnia Europa na rok 1845. Jeśli 
panu bóg miły, nie posyłaj nic do Konstantynopola : 
Źli i niedobrej wiary ludzie Flori zarzną nas bez 
czasu. W Konstantynopolu kupują spekulanci różnych 
krajów, na wyprowadzenie pszenicy na morze ś ród­
ziemne,  a j a  będę musiał patrzyć na klęskę , jaką 
St. Flori zada naszej pszenicy. Pewne nie poszlejej  
do Liworny. R om uald  Nowiński.

Z  L o n d y n u , 2 w rześn ia .  Potwierdzam mój list 
ostatni z dnia 37 sierpnia,  który w dwóch kopiach, 
jeden do Odesy pod adresem P. Leopolda Tymińskie­
go, drugi wprost do Koropca wyprawiłem.

Stosownie do żądania pańskiego piszę z n o w u , 
zdajac raport o targu naszym zbożowym i o nadzie­
jach 'zb ioru  w Anglii.

Od przeszłej środy (37 sierpnia) mieliśmy ciągle 
czas piękny i ciepły. Ta pogoda była i jest  powszech­
ną w całej Anglii, o czćm wiem i z dzienników pu­
blicznych i z prywatnych korespondencji. Okoli­
czność ta wpłynęła mocno na ceny zboża a miano­
wicie pszenicy. To też na wczorajszym targu lon­
dyńskim cena spadla o 3 szylingi na kwarterze.  % 
dołączonego cyrkularza (drukowanego) dowiesz sie 
pan jak ceny odeskiej pszenicy stoją t e r a z ,  tudzież 
jakie jest  cło wchodowe w tej chwili. Zdaniem mo- 
jem, handel zbożem zagranicznćm w t y m  r o k u  j e s t  
bardzo n i e p e w n y. Wszakże trudno przewidzieć, czy 
żniwa w s z ę d z i e  dobrze pó jdą ,  i czy deszcze nie 
przeszkodzą", aby co już zebrano , dało się zwieść 
w dobrym stanie. Gdyby jednakże Anglia nie potrze­
bowała w tym roku zagranicznej pszenicy na  kon­
sumpcję, radziłbym raczej wstrzymać się do nastę­
pnego r o k u , aniżeli spieszyć się ze sprzedażą po- 
l i c h y c h  cenach. Możnaby zrobić jakieś układy takr 
aby jeśli grosz potrzebny natychmiast,  zaciągnąć z a ­
liczenie , "konsygnując swój produkt na targ angiel­
ski. Gdyby pan chciał co w ten sposób zrobić,  r a ­
dziłbym wpaśdź do Anglii, podróż ta pod wielu 
względami byłaby wielkiej dla pana korzyści , a j a ,  
już  nie jako indywiduum, ale jako wspólnik tirmy 
na  tutejszym placu,  służby moje panu polecam. *)

P. F. Z a lesk i

*) 7j  ( e go  s a m e g o  ź r ó d ł a  odbi eramy w i a d o m o ś ć  pó­
ź n i e j s z a  , ż e  w  A n g l i i  z i e m ni a k i  z g n i ł y ,  tak 
d al ece ,  ż e  s i ę  rztfd w i d z i a ł  s p o w o d o w a n y  u ż y ­
c i e  i ch na ż y w n o ś ć  z a k a z a ć .

pryw atnej korespondencyi).

Sprostow anie  w  ar ze  34 Tygodnika  w  a r t y k u l e :  K otry ferm ent 
p. Mchlbauma % B erlina , na  s l i oa i e  271,  w  1 kolumnie  
w  wi er szu  drugim z  dulu , miasto i  surow cu nieco s y -  
tnieya, której ilość, c z y t a ć :  i nieco surow cu żytniego, k tó ­
rego ilo ść  etc.

Medahtor T. W. Mochański. — Ihiihiwsi Piotra JPfllera


